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Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  ^ntów  od jedi^To 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna ko i^ondencja  i nekrologi 1 8  et. od wiersza

Retlaiy f  rntiryce „Nadesłane1' 2u cl, od wiersza

Szkice statystyczne.
Biorąc za podstawę j ę z y k  t o w a r z y s k i  

w e d ł u g  w y n i k ó w  o s t a t n i e g o  s p i s u  l u ­
d n o ś c i  z r. 1880, znajdujemy, że z 74 powia­
tów galicyjskich ludność używająca języka pol­
skiego wynosi więcej, jak 50%  (bo od 78— 100%), 
ludność zas ruska stanowi więcej jak połowę mie­
szkańców w 45 powiatach (od 52— 89% ). W  j e ­
dnym tylko powiecie, a iiiianowicie w powiecie 
lwowskim, ani ludność polska, ani ludność ruska 
nie wynosi 50% ; pierwsza stanowi 42‘85, diuga 
48'5ó% , reszty dopełniają narodowości: niemie­
cka (8-58) i inne 0’06). Ciekawą zaiste jest rze­
czą poznanie rozpołożenia ludności według naro­
dowości i wyznania w tych 45 powiatach; z su­
chych dat statystycznych można wysnuć niejeden 
bardzo charakterystyczny wniosek! Przedstawienie 
tego stanu rzeczy jest właśnie celem nasz«j pracy 
a ponieważ pragniemy, ażeby obraz był jak naj­
dokładniejszy, podamy cyfry szczegółowe.

Wykażemy rozpołożenie ludności według wy­
znania i narodowości osobno w miastach, osobno 
w miasteczkach, osobno w gminach wiejskich i 
obszarach dworskich, korzystając w najobszerniej­
sze mierze z dat, zamieszczonych w 9. zeszycie 
„Bocznika statystyki przemysłu i handlu krajo­
wego", wychodzącego pod redakcją dra Tadeusza 
B u t o w s k i e g o .  Daty te są przeważnie zaczer­
pnięte z publikacji centralnego wiedeńskiego biura 
statystyczr ego, według których też przepi o wadzono

Soaział gmin miejskich na miasta i miasteczka, 
mawiać będziemy powiaty według stosunku pro­

centowego ludności ruskiej do polskiej, podług ję ­
zyka towarzyskiego, biorąc za podstawę język ru­
ski. Szczegó'niejszy nacisk kładziemy ua miasta 
i miasteczka, przy których uwidocznim y również 
cyfrowo ich rozwój w ostatnich latach.

Powiaty T u r k a , S t a r e m i a s t o ,  K a ł u s z ,  
N a d w ó r n a ,  K o s s ó w ,  Bo h o  r  o d c  z a n  y , 
H o r o d e n k a .

W tych siedmiu powiatach, których ludność 
wynosi 422.425 mieszkańców, język towarzyski 
ruski jest najsilniej reprezentowany, używa go bo­
wiem ^okrągło) 85%  całej sumy mieszkańców, 
podczaD gdy na język niemiecki (posługują się nim 
przeważnie żydzi w miastach) wypada 9 % , a na 
jeżyk polski zaledwie 6%.

1 P o w i a t  T u r k a :  Domów 10.331,
mieszkańców 55.955. Z tych wyznania gr. katol. 
87-66°/0, mojżeszowego 10%, r z y m s k o-k a t o 1.
2-38%  inneeo 0'01% . Języka ruskiego używało 
69-58% , niemieckiego 7-80% , p e l s k i e . r o
3-60°|o. Gminy miejskie liczyły razem 4 364 
mieszkańców — wsie 51.321. Ludność polbka 
mieściła się przeważnie po wsiach i obszarach 
■ .vorskicn, natomiast prawie połowa ogólnej cyny 
ludności żydowskiej mieszkała w gminach miej­
skich tj. w Turce. Zaledwie 2’20%  żydów uży­
wało języka krajowego, zresztą posługiwali się ję ­
zykiem niemieckim.

Ludność grupuje się w spogób następujący :

b) Miasteczka : Turka (w roku 1848—2574 ; 
r. 1869—4174; r. 1880 656 domów i 4634 m., 
czyli 7 06 m. na jeden dom). Wyznanie mojże- 
szowe przeważa tutaj, wynosi bowiem 51-10%, 
gr. katol. 39 47% , r zy  m skio«k a t ol. 9 41% . 
Języka niemieckiego używało 50-87 %, ruskiego 
38-45%. p o l s k i e g o  1107°/o. Jeżeli porównamy 
procenta wyznan:a i języka to pokaże się, że ję ­
zyka polskiego prócz wyznawców rzj msko-katol. 
używ-ło jeszcze 1 '78%  ludności.

c) G m i n y  w i e j s k i e :  Najsilniej jest tu 
naturalnie reprezentowane wyznanie gr. katol. 
stanowiące 92 62%. Wyznanie mojżeszowe 5 ‘98% , 
r  z y m s k o-k a to  1. 1 4 0 % . Tu stosunek pomię­
dzy wyznaniem a językiem jest równiejszy. J  ę- 
z y k i e m  p o l s k i m  posługiwało się bowiem 
1‘41% , niemieckim 3 78, ruskim 94-06. Z tego 
wynika, że żydzi na wsi szybciej się asymilują i 
w znacznej części używali języka ruskiego.

d) O b s z a r y  d w o r s k i e  liczyły 619 
mieszkańców, z czego posługiwało się językiem 
ruskim 4055% , niemieckim 17-12%, a p o l ­
s k i m  43-67%. Porównawszy te cyfry z pro­
centem według wyznania, dowiadujemy się, żo n^ 
obszarach dworskich 14'55%  izraelitów i 2 1 0 %  
gr. katol. u ż y w a ł o  j ę z y k a  p o l s k i e g o .

11. P o w i a t  S t a r e - m l a s t o .  Domów 8337, 
mieszkańców 44.958. Z tych wyznania gr. katol. 
79-62, mojżeszowego 10-72, rz . k a t o l .  9-62. Ję­
zyka ruskiego używało 86 53 /0, niemieckiego 
7-21, p o l s k i e g o  6-15. Ludność polska w pier­
wszej części przebywa w miastach i miasteczk. (h 
—  toż samo żydzi. I tutaj widzimy to samo, że 
żydzi używają we wsi przeważnie języka krajo- 
weg0 — o wiele silniej stoją przy niemczyźnie 
w miastach, ale najsilniejszą twierdzą ich nie- 
mieckości są małe miasteczka.

Ludność grupuje się w sposób następujący:
a) mi a s t a ,  i .  F u l s z t y n  (w r. 1869 — 

1473, w r. 1880 domów 196, mieszkańców 1154; 
na jeden dom wypada 5 89 mieszkać ca). I  tu 
przeważa wyznanie mojżeszowe 5113% , wyznanie 
rz. katol. wynosi 34-14, gr. katol. 14 73. Co do 
języka towarzyskiego, to języka niemieckiego uży­
wało 51-30%, ruskiego 14-73, polskiego 34-14%. 
Tu. jak widzimy, język i wyznanie kryje się zu­
pełnie.

2. S t a r a  S ó l  (w r. 1869 — 4045; w roku 
1880 domów 232, mieszkańców 1347, czyli 5*81 
mieszk. na jeden domj, Miasto ma charakter wy­
bitnie ruski, jakkolwiek 54 36%  ludnooci należy 
do wyznania rz. katolickiego, 30-88% do mojże­
szowego, a tylko 14-69 do gr. katol. Według bo­
wiem języka towarzyskiego, ludność ruska wynosi 
78 79% , polska 19 38, a niemiecka 0-96. Daty te 
św ..hzą przedewszystkiem korzystnie o żydach, 
któcr* tu przyznają lit- do krajowego języka.

8 . S t;;.re  m i a s t o  (w r. 1851 — 2595; 
w r. 1869 — 3480, w r. 1880 domów 582, mie­
szkańców 3482, czyli 3 98 mieszk. na jeden dom). 
Przeważa tu wyznanie gr. katol. 40-18, izraelicki©

wynosi 39-54, rzymsk. katol. 20-22%. Ten sam 
prawie stosunek znajdujemy co do języka towa­
rzyskiego. Jeżyka ruskiego używało 41"61, nie­
mieckiego 36-10, polskiego 22-29%. Z tego wy­
nika, że mniej więcej 2 5%  żydów używało kra­
jowych języków.

b) M i a s t e c z k a .  I. O h y r ó w  (r. 1869 do 
1740, r. 1880 domów 240, mieszkańców 1912, na 
jeden dom 7 97 mieszkańca). Przeważa wyznanie 
mojżeszowe 57-70%, greeke-katol. 32.43, rzymsko- 
katol. 19 87% . Stosunkowi temu odpowiada sto­
sunek co do języka towarzyskiego na korzyść ję ­
zyka ruskiego. Jeżykiem niemieckim posługiwało 
się 46 91% , ruskim 39 75, polskim 13 08.

G m i n y  m i e j s k i e  liczyły razem 7.895 
mieszkańców, z tego 48-60%  używał języka ru ­
skiego, 84'92%  niemieckiego, a 21 18 polskiego.

c) G m i n y  w i e j s k i e  liczyły 86.011. P ro­
cent żydów osiadłych we wsi w staromiejskim po­
wiecie jest bardzo mały Wyznanie grecko-katol. 
wynosi 91-77%, rzymsko-kat. 4.74% , a mojżeszo­
we tylko 3-49%. Żydzi w znacznej ilości używają 
tu krajowego języka, stosunek bowiem pod tym 
względem tak się przedstaw i? Język ruski 95 60%, 
polski 2 95% , niemiecki 1 0°/o. Gmin wieisheb 
jest ogółem 53, z tych zaś Stara Bopa i Turze 
mają po nad 2000 mieszkańców.

d) O b s z a r y  d w o r s k i e  liczyły 1052 mie­
szkańców, z których największy procent, bo 88 69 
należał do rz.-kat., gr.-kat. 34-51, mojżeszowe 25*67. 
I  tu spotykamy korzystny co do żydów stosunek; 
języka ruskiego używało bowiem 58-46%, polskie­
go 34 79, niemieckiego 5-32. Obszarów dworskich 
było razem 27.

B a z e m  w s i e  (tj. gminy wiejskie i obszary) 
liczyły 37 063 mieszkańców, z czego 90"13 grecko- 
katol., 4-12 mojżeszowego, 5'74 rz.-kat. Języka 
ruskiego używało 95-60% , polskiego 2-95, nie­
mieckiego tylko 1"30%.

Bomby w  Zurychu.
Berliner Tageblatt dowiaduje się w wiado­

mej sprawie eks»lozji na „Zurycnskiej gó­
rze , że śledztwo ukończone zostanie w 
ciągu os:niu dni. Naczelnik policji w Zurychu, 
F isc h e r , który bawił w tych dniach w Bernie, 
złożył już sprawozdanie szefowi policji związko­
wej. Dr. Traoholer, sekretarz związkowego depar­
tamentu dla spraw sprawiedliwości i pulieji, po­
wrócił do Berna po kilkodniowym pobycie w Zu­
rychu, dokąd uda się ponownie celem przyspie­
szenia śledztwa. Zamierzają jeszcze przedsięwziąć 
Żffśczną ilość konfrontacji. Dotychczas me zdołano 
stwierdzić istnienia międzynarodowego spisku ni- 
hilistycznego. Natomiast utrzymuje się przypusz­
czenie, że Busjanie próbowali siłę eksplozji bomb 
bez jakiegokolwiek zbrodniczego zamiaru. Areszto­
wani, zwyczajem nihilistów i anarchistów, odma­
wiają wszelkich wyjaśnień w obec władzy. A że 
podobno i papiery skonfiskowane nie zawierają nic 
podejrzanego, przeto i rezultat śledztwa musi być 
bardzo wątpliwy.

W obec uwięzionych Bosjan, będzie prawdo­
podobnie zastosowany artykuł 41. związkowego 
kodeksu karnego, orzekający za przestępstwa prze­
ciwne prawu narodów karę więzienia, lub grzywny 
pieniężnej. Sfery prawnicze utrzymują natomiast, 
że próba bomb, jako czynność przedwstępna, nie 
alega odpowiedzialności w obec kodeksu karnego. 
Porównują przyrządzenie bomb z wypadkiem, gdy 
ktoś kupił pistolet, aby zabić człowieka; jest to 
czynność nie mająca jeszcze c e e L y przygoto­
wawczej.

W obec tego należy się spodziewać, że uwię­
zieni Bosjanie nie będą stawieni przed związkowy 
sąd przysięgłych i nie będą karani w drodze są­
dowej. Natomiast należy przypuszczać, że istnieją 
potemu dostateczne powody, iżby rada związkowa 
wydaliła ich z Szwajcarji, podobnie jak to ma 
miejsce z anarchistami, socjalistami i szpiegami — 
w drodze administracyjnej. Nie nlega kwestji, że 
sprawa bomb pociągnie za sobą wydalenie więk­
szej ilości skompromitowanych Bosjan.

W sprawie Chińczyków.
W sejmie pruskim poruszyli, jak wiadomo, 

niedawno polscy posłowie sprawę projektowanego 
przez pewnych właścicieli /.emskich w Prusach 
Zachodnich sprowadzenia chińskich robotników. 
Przez sprowadzenie tychże, chciano zaradzić bra­
kowi robotników, jaki się objawił w wiejskich o- 
kręgach wschodnich prowincyj w skutek wydala­
nia polskich robotników i wskutek emigracji lud­
ności miejscowej. Posłowie nasi przytoczyli w tej 
sprawie bliższe szczegóły, a mogli się przytem po­
wołać na organ kartelowy, grudziądzkiege Geselli- 
gera, który pierwszy „ tern referował, że w ko­
łach rolniczych Prns Zachodnich, zastanawiano się 
nad importem Chińczyków. Wymieniono przytem 
głównie p. Puttkamera z P ła w t, brata dawniej­
szego ministra Puttkamera. W izbie poselskiej o- 
świadczył atoli p. Puttkamer z Pławt, że w cen­
tralnym Związku zachodnio-pruskich rolników po­
ruszył tę sprawę jako curiosum, że chodzi tutaj 
jedynie o żart. Minister rolnictwa nie zastanawiał 
się wprawdzie nad tem, czy import chińskich ro­
botników w rolniczym Związku centralnym zale­
cony został w sposób humorystyczny, czy też po­
ważny, zaprzeczył atoli, jakoby to stało się ze 
strony rządowej. Tem dziwuiej brzmi dzisiaj wia­
domość , pochodząca z pewnego, jak się zdaje, 
źródła, że do chińskiej ambasady w Berlinie do­
chodziły już od dłuższego czasu zapytania, doty­
czące ułatwień w sprowadzaniu chińskich robotni 
ków, jedno z nich nawet ze strony urzędowej. 
Z początku odpowiadano na te pytania odmownie; 
ale w końcu zaprzestano w ogóle odpowiedzi, z 
powodu wzrastającej liczby zapytań.

Przyjąwszy, że ta ostatnia wiadomość jest 
prawdziwą — a dotąd nikt jej nie zaprzeczył — 
mamy więc rolników we wschodnich prowincjach, 
którzy zupełnie na serjo myślą o sprowadzeniu

chińskich robotników, i którzy sądzą, że tylko w 
ten sposób brakowi wiejskich robotników na wscho­
dzie zapobiedz można. Ten brak robotników zo­
stał, jak wiadomo, spowodowany przez znaną usta­
wę antypolską o wydalaniu i przez emigrację miej­
scowych robotników do Ameryki i do zachodnich 
prowincyj, gdzie się spodziewają znaleźć zyskow­
niejsze zajęcie i lepsze utrzymanie. Zamiast tedy 
po prostu, przez przyznanie lepszych warunków 
życia, mianowicie wyższych p łac, postawić tamę 
przeciwko stiumieniowi emigracji i zamiast doma­
gać się zmiany polityki antypolskiej, oglądają się 
ci panowie po prostu za chińskimi robotnikami 
prawdopodobnie dlatego, że słyszeli, iż Chińczycy 
bardzo mało mają potrzeb i ztąd życie ieb nie ko­
sztuje zbyt drogo.

Oryginalny to zaiste wypadek, że niemieccy 
rolnicy oglądają się za Chińczykami w chwili, 
w której Stany zjednoczone Ameryki półnoenej, 
australskie kolonje, angielskie, hiszpańskie i ho­
lenderskie kolouje, ba nawet Bosja starają się za 
pomocą osobnych ustaw zabezpieczyć przed tłumną 
imigracją Chińczyków. We wszystkich wyżej wspo­
mnianych krajach stali się Chińczycy wskutek 
braku wszelkich potrzeb, wskutek swych nieczy­
stych przyzwyczajeń, przez swe skąpstwo i nałogi 
wszelkiego rodzaju w wysokim stopniu nieznośny­
mi i ściągnęli na siebie nienawiść, mianowicie 
miejscowej ludności roboczej.

Chiński robotnik zaspokaja w Ameryce i Au- 
stralji swe potrzeby kilku garściami ryżu i kilku 
szklankami herbaty, uważa suszone ryby i na 
wpół zgniły owoc i jar-ynę za specjały i żyje, 
bez pretensji do rodzinnego pożycia i własnego 
ogniska, ściśnięty w norach ze 100 towarzyszami. 
Jeżeli chińaki właściciel oberży w San Francisco 
2000 swych ziomków pomieszcza w 60 izbach, 
jeżeli Chińczykowi nie miło w towarzystwie mniej 
niż dziesięciu towarzyszów kąpać się w wannie, 
to nietylko ten fizyczny brud budzi w nas wstręt, 
ale także połączona z nim niezbędnie moralna 
nieschlujnućó razi nas i zniechęca do nich słusznie. 
Chińczycy są po prostu niebezpieczni dla zacho- 
dnio-europejck.ej kultury i obyczajności. Sprowa­
dzać ich do kraju, to nie znaczy nie innego, jak 
żądać od miejscowych robotników, aby od dotych­
czasowego sposobu życia przerzucili się do tego, 
jaki znaleźli u Chińczyków.

Niebezpieczeństwo gctłące ze strony Chiń­
czyków dotąd wogóle lekceważono. Już eentralno- 
azjmycka kolej, któią Bosja głównie ze względów 
strategicznych poprowadziła w samo serce Azji, 
zbliżyła Chiucz/ków do Europy. Setki chińskich 
robotników przybyło n. p. do Askabadu, gdzie 
pracują przy budowie grobli. Okazują oni nad­
zwyczajną wytrwzłość w pracy, przy bajecznie ni­
skich pretensjach do sposobu życia. I w Baku nad 
morzem Kaspijskiem pojawiają się już chińscy ro­
botnicy. Widocznie przygotowuje się w rosyjskiej 
Azji środkowej coś podobnego do tłumnego wkro­
czenia chińskich robotników do amerykańskich 
państw, położorych nad Oceanem Spokojnym.

Gdy zaś w Chinach powstaną koleje żelazne, 
gdy zostaną otwarte tamtejsze pokłady kruszców 
i węgla kamiennego -  słowem, gdy Chiny za­
mienią się na nowoczesne państwo przemysłowe, 
na co się najzupełniej zanosi, wtedy dopiero w 
obec natłoku tamtejszej ludności, nie mającej ża­
dnych potrzeb, poznamy, jak straszliwą może się 
stać dla zachodniej Europy walka pomiędzy pracą 
białych, a żółtych.

Jeżeli iuż z tego stanowiska oglądanie się za 
chińskimi r<botnikaroi rolnymi wydać nam się 
musi nader oryginalnem i krótko widzącem, to o 
ileż w gorszem przedstawi się ta rzecz świetle, 
gdy sobie uprzytomnimy, że żyjemy w wieku re­
formy społecznej i tak zwanego praktycznego 
chrześcjaństwa.

Spis źródeł nafty i wosku ziemnego 
w naszym kraju.

Jeśliby trzeba dowodu na to , że nasz prze­
mysł naftowy przekroczył granice kraju, że się 
stał potrzebą n onarchji i środkowej Europy, i za­
interesował szerokie kola hinalowo-przemysłowe, 
to nie wiem czy jest lepszy fakt, jak to, że specjalne 
wiedeńskie pisma znaczną część swych łamów ga­
licyjskiemu przemysłowi nafty i wosku ziemnego 
poświęcają.

Przed laty 12 , najcenniejsze naukowe publi­
kacje o Galicji, pochodziły od autorów niemiec­
kich, myśmy się przyczynili odtąd tyle do roz­
poznania naszych stosunków i postępowego zużyt­
kowania zasobów, że dziś zasilamy fachowe pisma 
niemieckie.

Podobną publikację zamieściło obecnie facho­
we pismo wiedeńskie: Ałlgetneine Oesterr. Che- 
miker- und Techniker Zeiiung  pod ty t.: „ S p i s  
ź r ó d e ł  n a f t y  i w o s k u  z i e m n e g o  
w G a l i c j i " ,  (Yerreicfoiisi der Eukol- und 
Erdv'ać/is-l'undi unkt* in  Galieien). Przedmiot 
ten opracowywał już wprawdzie w roku 1870 śp. 
dr. A l t h ,  a w r. 1881 radca górniczy i członek 
geologicznego zakładu wiedeńskiego, M. C. P a u l ,  
a na wystawach krajowych w roku 1882 w Prze­
myślu i w roku 1887 w Krakowie, widzieliśmy 
już mapy geologiczno-przemysłowe kraiu, na któ­
rych y S y r o c z y ń s k i ,  inżynier górniczy Wy­
działu krajowego, na podstawie urzędowych wyka­
zów i wyżwymienionyct prac, przedstawi-1 znane 
kopalnie i źródła żywicznych minerałów, obe­
cna jednak praca, zamieszczona w piśmie wiedeń- 
skiem , jest niewątpliwie więcej kompletną i sta­
nowi ważny przyczynek dla znajomości kraju, dla 
ocenienie żywotności przemysłu.

Podnosząc wartość tej pracy, musimy z dru­
giej strouy uczynić zarzut jej układowi. Autor 
podzielił 890 miejscowości — prawie tyleż gmin, 
w których znamy źródłajjnaity, na 51 grup, c-zyii 
niejako otręgów, nie uzas&dnia tego podziału ni- 
ezem, jak tylko wzajemuem podobieństwem źró­
deł jednej grnpy i położeniem ich na jednych 
składach górv Odrzucił przyjmowany niejednokrot­

nie podział geologiczny (Pawła Syroczyńskiego), 
dla wątpliwych niekiedy geologicznych oznaczeń, 
a oświadczywszy, że podział Strippelmana na linje 
naftowe był do pewnego stopnia najodpowiedniej • 
szy. jakkolwiek ten podział nie został przez niko­
go przyjęty, a jego p o p r z e c z n e  szczeliny 
(Queispalten) spotkały się z najsurowszą odprawą, 
przystąpił do wyliczania grup bez żadnego m oty­
wowania. Nie objaśnia nas nawet, na czem polega 
owo podobieństwo źródeł, czy ma na myśli cha­
rakter tektoniczny, geologiczny, czy chemiczny 
skład surowca ? Przeczytawszy pilnie miejscowo­
ści, zaliczone do jednej grupy, zdaje się nam, że 
przy układzie grup, przeważał wzgląd na sąsiedz­
two gmin i topografję kraju; gdy jednak jedne 
z nich są w tem pojęcin zbyt rozległe, inne, nie 
mając wyraźnych granic, zdają się wkraczać jedne 
w drugie, wolelibyśmy, gdyby szan autor nie był 
wcale tworzył tego sztucznego i nieprzydatnego 
na nic podziału, a przedstawił spis w porządku, 
jak miejscowości po sobie od zachodu ku wscho 
do w, następują, z uwzględnieniem politycznego 
podzułu kraju na powiaty i sądowe okręgi dla 
ułatwienia mniej obeznanym znalezienia ich na 
mapie.

Mimo tych usterek, życzyĆDy sobie należało 
polskiego wydania tego spisu i rozpowszechnienia 
wiadomości o nim, zwłaszcza, że wykreślanie 
znanych źródeł i kopalń, oraz statystycznych o 
produkcji tych kopalń wiadomości na mapach, 
które pozostają w biurach Wydziału krajowego i 
tylu c na wystawy bywają przesyłane, ani przed­
siębiorcom krajowym, ani tem mniej zagranicz­
nym kapitalistom wystarczyć nie może.

K K O M I K A .  “
Kalftfldarz. Poniedziałek (8 .): Dyonizego B. 

Wschód słońca o godz. 5. min. 53, zachód o godz. 
6. min. 33.

Germanizacja Wołynia. Były gubernator gub. 
wołyńskiej, jenerał-gubernator r. W hi, zamieszcza w 
W arsz Dniewn. sprostowanie przesadnych wiado­
mości korespondentów Warse. JDnieum. i Nowosti 
o germanizacji Wołynia i zwiększeniu się liczby cn- 
dzoziemców w rzeczonej guuernj. po wydaniu prawa
0 cudzoziemcach z duia 27. grudnia (st. st.) ? 884 r. 
Sprostowanie to zawiera w sobie następujące ciekawe 
cyfry urzędowe : w roku 1878 w wołyńskiej guuernji 
zamieszkiwało katolików-Niemców 32.466, Czechów 
13.154, i wszelkich innych narodowości 18.733, w 
ogóle 64. 353 osób ; w roku 1883 Niemców 52.393, 
Czechów 14.058 i innych 22.622, razem 39.113 
osób, co stanowi przybytek, wynoszący 7 6% ro­
cznie ; następnie w loku 1887 było Niemców 60.946, 
Czechów 14 911 i innych kolonistów 21.045, razem 
96.902, czyli przybywało po 2 1 %  rocznie. W 1887 
roku procent kolonistów cudzoziemców wynosił 4’3%. 
Co do przestrzeni, jaka znajdowała się w icn rękach, 
sprostowanie podaje następnjące cyfry z 1884 roku: 
Niemcy posiadali 93.477 des., Czesi 27.637, razem 
121.114 des.; w dzierżawie zaś trzymali Niemcy 
169.J 71 des., Czesi 1.128, razem 170.299 deR ; w 
ogóle więc mieli oni w swoich rękach 291.413 des., 
czyli 4 5%  ogólnej przestrzeni gubernji. Prawo z d. 
27. grudnia położyło zupełną tam > nabywaniu gran­
tów przez cudzoziemców, a wypadki nabycia przez 
nich gruntów należą do wyjątków od wspomnianej 
daty. Co do pojedynczych powiatów, to zagraniczni 
Loloniści rozpadają się w następuj ąoym stosunku: w 
żytomierskim jest ioh 11'8%> w nowogrodzko wo­
łyńskim S 5%  , rówieńskim 4 '7%  , łuckim 5'5% , 
włodzimiersko-wołyńskim 4 5%  i dubieńskim 6 9%- 
Wielu z pomiędzy tych kolonistów przsniosło się na 
Wołyń z gubernij Królestwa Polskiego.

Wystawa pedagogiczna, Od dni kilku bawi 
w Warszawie wysłana przez Towarzystwo techniczne 
w Petersburgu pani Korwin-Piotrowska. Zadaniem 
pani P. jest zebranie dokładnych danych o żeńskich 
zakładach naukowych profesjonalnych i o zakładach, 
w których wykładane są rozmaite rodzaje ręcznej 
pracy. Materjały, jakie pani P. gromadzi, posłnżyó 
mają do obszerniejszej w tym przedmiocie rozprawy, 
jaką pani P. zamierza przygotować na mające, się 
odbyó na jesień w Petersburgu wystawy pedago­
giczną.

Szczególna manja. W Warszawie od pewnego 
czasu zwraca na siebie uwagę pewien jegomość 
w średnim wieku, uczęszczający do wielu handlów
1 restauracyj. Zwykle po zajęcin miejsca wyjmuje 
notatkę i zapytując o nazwisko u .ługującego garsona 
lub eubjekta, powiada: „Proszę zapamiętać, o której 
godzinie tu przyszedłem i o której wyjdę, nazwisko 
świadka zapisuję." Dziwaczny jegomość, spolkawszy 
kogoś ze ZLajomych nawet na ulicy, zastrzega sobie : 
„Pamiętaj, że o tej godzinie z tobą rozmawiałem." 
Kiedy zaintrygowani wzczególnem uchowaniem się 
p. pytają go e powód tych zastrzeżeń, otrzymują 
odpowiedź: „Zabezpieczam moje alibi, to nadzwy­
czaj ważna rzecz." Manjak utrzymuje, że meże się 
kiedy znaleźć w położeniu oskarżonego o lakąś zbro­
dnię lub w ogóle przestępstwo, więc tylko świadko­
wie potrafią udowodnló jego alibi Zdaje się, iż dzi­
waczna manja, oprócz której pan *** zupełnie jest 
rozsądnym, wywołana została przeczytaniem całego 
szeregu romansów kryminalnych.

Nowa pochodnia gazowa. Deutsche Bauztg. 
donosi, że w Hamburgu robiono niedawno doświad­
czenia z nowem światłem dla przemysłu wielkiego. 
Lampa łatwo przenośna napełnia się zwykłą naftą, 
która pod ciśnieniem powietrza przychodzi do spale­
nia w postaci gazu w płomieniu jasnym 60 om. dłn- 
gim, którego siła świetlna wynosi 700 świec. Do­
noszą, że lampa pali się 15 do 20 godzin, a w 1 
godzinie zużytkowuje 3,5 1. nafty. Oświetlenie było 
tak silne, że można było czytać zwykły druk w odle­
głości 30 do 40 m. Ważną jest też ta okoliczność, 
że pochodnia gazowa nie potrzebuje żadnego nadzoru, 
że bez knota i szkiełka pali się podczas burzy, 
deszczu i śniegu, i to bez dymu i sadzy. Pochodni 
tych dostać ntużna w Hamburgu u firmy Droege 
& Werner .

Przywiązanie. Dwaj złodzieje niemieccy, świeżo 
wypuszczeni z więzienia w Ziegenhaia w Hessji, za­

raz następnej nocy za pomocą „włamania się" v  
do wnętrza więziennego gm.chu Czyżby tak przy 

wiązali się do miejsca swojego dłnższego pobytu? 
Bynajmniej’ I Jeden z więźniów, czeladnik rzeźnicki 
pcnmidt ukradł na kilka tygodni przed wyjściem na 
wolność, u dozorcy banknot stumarkowy i schował 
go pod podłogę sali warstatowej. W dniu wyjścia nis 
mia, czasu wyjąć go; nocą tedy próbował sL.jęścia 
przy pomocy towarzysza. Zamiar powiódł się na razie; 
w kilka dni jednak policja ujęła pisaków, a sąd *e- 
zwolił, by ponownie przez 8% lat rozkoszowali sie 
atmosferą więzienną.

Odkrycie. Figaro donosi, iż w paryskiej akademji 
lekarukiej złożono opis następującego odkrycia, doko­
nanego w Lipsku. W tamtejszej klinict leczono mu­
rzyna, którego dolegliwość wymagała przeszczepienia 
■a Jogo ciało kilku kawałków obcej skóry ludzkiej. 
■ iieos jasna, że wycięte je jakiemuś białemn Kawałki 
tc, zwolna pocięły ciemnieć, aż Wieizeie zrównały się 
pod względem barwj ■ iesztą zkóry negra. Lekarze, 
zaciekawieni tem ajawizkienr, zrobili teraz doświad­
czenie odwrotne. Wycięto temni sam mn mnrzynowi 
kawałek skóry i przeszczepiono go na ciało białej 
osoby. Po kilkn tygodniach pociął on blednąś, a po 
ezterech naiesiąceos było niepodobieńrtwem rozróżnić, 
gdzie przedtem on eię znajdował,..

„Klub sąsiadów" jest najnowszym pomysłem Lon- 
dynczyków. W klubie tym spotkać się mają sąsiedzi, 
. zwłaszcza ci, którzy nadzą się w domu, a którym 
środki nie pozwalają bywać w świecie i przyjmować 
u siebie. Klub taki byłby niejako dopełnieniem domu 
i musiałby powstać s e wszystkich dzielnicach miasta, 
jażeli ma spełnić swoje zadanie. Co tydzień urządza­
ne będą w klubie owym wieczory tańcujące, dotąd 
zaś kobiety w Anglji nie miały dostępu do żadnych 
klnbów.

Czy wiecie, piękne panie, ile potrzeba mieć 
włosów HE ślicznej główce, aby być zaliczoną do 
rzędu właścicielek bogatej koafiury ?... Zapewne ni- 
gdyście się nie zajmowały jeszcze rozwiązaniem tak 
ważnej kwestji, wyręczył was jednak pewien oryginał 
Anglik, który ku wieozn j rzeczy pamiątce zanotował, 
co następuje... Centymetr kwadratowy skóry na gło­
wie w przecięciu pokrywa około 60 włosów, liczba 
ta atoli jest zmienną, względnie do ich koloru i mięk­
kości. Prawie za pewne przyjąć można, iż blondynka 
ro*czesuje dziemie około 140.000 włosów, szatyni a 
109.C00, brunetka 102.000, obdarzona zaś płomie­
nistą barwą splotów około 88.000. Ogólna długość 
koafiury damskiej waha się pomiędzy 76 a 85 kilo- 
metram , u blondynek zaś często bardzo przechodzi 100 
kilom. Czy poczciwy Anglik rachował długuść wło­
sów razem z szynionami i przypraunemi grzywkami, 
w kwestji tej nic pewnego powiedzieć nie możemy. 
Prawdopodobnie jednak owych dodatków nie uwzglę­
dniono, boó przy statystyce natura zmięszana ze 
sztuką, musiałaby wydać reznltaty wielce fałzzywe.

(X i Bogactwo mineralnych produktów w Ame­
ryce. Ze sprawozdania szefa statystycznego biura gór­
niczego dowiadujemy się, że zdobycze materjałów 
kruszcowych w roku 1887 w Ameryce zwiększyły 
się nadzwyczajnie, warto*ó bowiem uzyskanych pro­
duktów mineralnych przenosi 538 miljonów d ilarów, 
zatem wynosi więcej o 73 miljonów jak w r. 1886, 
a o 100 miljonów jak w r. 1385 Wszystkie wy­
dobyte kruszce przyniosły większy dochód, jak w la­
tach ubiegłych, z wy.ątkiem jednak z ł o t a .  Tak 
więc owe bogactwo złotych min Kalifornji zaczyna 
się z czasem wyczerpywać, choć eksploatorów na 
dłngi jeszcze czas nie zabraknie.

Zbiory kruszców wynosiły w ż e l a z i e  r o d z i ­
me  m 6,419 148 beczek po 2240 fantów w wartości 
121,925.800 dolarów, więcjj o 26,730.000 dolarów 
jak w r. 1886; w s r e D r z e  41,209.240 unoyj 
w wartości 53,441.300 dolarow, więc o 2,441.300 
dolarów więcej aniżeli w r. 1886 ; w z ł  o e i e 
1,596 500 uueyj w wartości 33,100.000 dolarów, 
czyli mniej o 1,900.000 dolarów jak w r. 1886 ; 
w mi e d z i  184.670.524 funtów w wartości 21,052 440 
dolarów, o 4,582.937 dolarow więcej jak w roku 
poprzednim ; w o ł o w i u 160.700 małych beczeK 
pd 2000 funtów w wartości 14,463.000 dolarów — 
przyrost 1,795 251 dolarów; w c y n k u  50.340 
małych beczek w wartości 4,782.3C0 dolarów, wię­
cej w wartości o 1,029.892 dolarów; w r t ę c i  33.825 
flaszek w wartości 1,429.000 dolarów, a więc z przy­
rostem w wartości o 369.000 dolarów; w końcu 
n i k l u  wydobyto za 133.200 dolarów.

Ogólna wartość powyższych metalicznych surow­
ców wynosiła 281,637.062 dolarów.

W produktach niemetalicznych nzyskano i wy­
robiono jak następuje: 123,965.255 małych beczek 
w ę g l a  w wartości 173,540.996 dolarow; n a f t y  
28,249.543 beczek w wartości 16,949.726 dolarów . 
za 25 miljonow dolarów k a m i e n i a  do b u d o w y ;  
za 40 miljonów doi. c e g i e ł ;  46,750.000beez. w a­
p n a  w wartości 23,375.000 dolarów; 6,692.744 
beczek c e m e n t u  w wartości 5,186.877 dolarów- 
s o l i  beczek 7,831.962 w wartości 4,093.846 do- 
laiów.

Ogólna zatem wartość tych niemetalicznych pro- 
dnktów ćochodzi 256,419.283 dolarów, tak, iż war­
tość wszystkie i mineralnych produktów przedstawia 
poważną sumę 538,056.345 dolarów.

Kongres psychologów. Podaliśmy w swoim 
czasie wiadomość o projekcie urządzenia na wystawie 
powszechnej w Paryżu pierwszego międzynarodowego 
zjazdu psychologów. Obecnie znajdujemy w Figarze 
z dnia 10. bm. powtórzoną według Journal Offi- 
ciel listę członków kongresu, wyznaczonych z ramie­
nia rządu. Lista ta obejmuje następujące nazwiska 
dr. Bnssaua, dcc. fak. med. ; dr. Charcot, czł. inst: 
prof. fak. med. ; Ferrari, bibl. Tow. psych.-fiz. ; d r  
Glay, dyrektor laborat. fiz. Hotel-Dieu; dr. Magnan- 
znany psychjatra; Marillier, sekr. Tow. psych.-fiz.. 
O . h o r o w i c z  b. doc. uniw. we Lwowie; Bibol, profi 
Col. de France . Richet, prof. fak. med. ; Rnanlt- 
•ekr. Tew. psy oh.-fiz.; Sully-Prudhomue, czł. aktu. 
Tsine, ozl. aksd. Członkowie oi, mianowani pr*oi 
miniztra handla i przemysłu, jako naczelną władzę 
wystawy powsioohnej, stanowią komisję orgara*- 
oyjną kongresu, kton rozceilo taproaconia do nezo- 
nyoh róźnyoh krajów. Data zebrania nic joat jaszcz* 
wyznaczoną
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Odsłonięciu i poświęcenie pomnika śp. Marji 
Ba/tusównej, które odbyło się onegdaj, uzupełniamy 
następującemi szczegółami:

Naprzeciw wielkiego ołtarza, nstawiony był ka­
tafalk, ubrany kwiatami, wóroi których widniał me- 
daljon gipsowy śp. Marji z napisem „Przez łzy i 
cierpienie sierót wybaw Ojczyznę naszą'1. Podczas na­
bożeństwa śpiewał chór Towarzystwa muzycznego 
(solo p. T. Borkowski).

Pomnik, wmurowany w ścianę jednej z bocznych 
kaplic, wykonany w atelier rzeźbiarskiem p. Marco­
niego, według pomysłu profesora Zacharjewicza, robi 
baidzo miłe wrażenie.

Medaljon zbyt wcześnie zmarłej poetki wykuty 
jest przez p. Tadeusza Wiśniowieckiego w białym 
marmurze, a umieszczony nad lirą, pod którą znowu 
umieszczona jest tablica marmurowa z następującym 
wierszem Teofila Lenartowicza :

Chatynkę, jakiej nie miała sierota,
Wzdychając za nią aż po życia kres,
Stawiają dłonie czułych sióstr i braci.
Księgi jej pieśni nie na wagę złota 
Ciężą — lecz na wagę łez,
Za takie pieśni sam Bóg w niebie płaci.

Na onegdajszym raucie męskim w Kole lite- 
rackiem odczytałp. Aureli U r b a ń s k i  Wjborną hu­
morystyczną rzecz poetycką p. t. „Piekło literackie. “ 
Z każdego pięknego wiersza tryskał żywy dowcip, 
który pobudzał zgromadzonych do prawdziwej weso­
łości i zyskał autorowi liczne oklaski. O przebiegu 
rautu, który przeciągnął się do późnej godziny w nocy 
doniesiemy w najbliższym numerze.

Odnośnie do notatki naszej w onegdajs/ym nu­
merze, otrzymujemy od prof. dr. C i e s i e l s k i e g o  
pismo, w którem tenże zaprzecza w całości treści 
tego doniesienia. Nie jest prawdą, jakoby dr. Cie­
sielski zalegał ze złożeniem rachunków ogrodu bota­
nicznego przez przeciąg lat trzech — nie jest też
prawdą, ażeby do zło2enia tych rachunków przez
ministerstwo był wzywany. Da ąc zupełną wiarę sło­
wom prof. dr. Ciesielskiego, wyrażamy prawdziwe 
ubolewanie, że podaliśmy do wiadomości publicznej
ów fakt, za którego autentyczność nam zaręczano i 
w myśl listu prot. Ciesielskiego, prostujemy niniej- 
szem podaną poprzednio wiadomość.

Burmistrzem miasta Stanisławowa wybrany 
został ogromną większością głosów dr. S z y d ł o w ­
s k i ,  zaś wiceburmistrzem inżynier p. Jagerman

Podejrzana własność. Dnia 30. ma.ca b. r. 
przytrzymała żandarmerja w Bóbrce Kazimierza Lu- 
bowiejskiego, który zowie się także Józefem Zioła, a 
wydaje się za mechanika lub ekonoma przy sprzeda 
waniu zegarków. Znaleziono przy nim 284 złr. 84 
ct., a mianowicie pięć not po 50 z łr , pięć losów 
Czerwonego Krzyża, dwanaście srebrnych i trzy złote 
damskie zegarki, trzy złote pierścionki, piankowe cy­
garniczki, guziki manszetowe, flet, 10 sznurków ko­
rali i inne drobnostki. Lubowiejskiego, który się tłu­
maczy, iż służył w Jureczkowie koło Dobromila i że 
zakwestjonowane rzeczy zakupywał częściowo na li­
cytacjach, by urządzić sobie bazar, oddano pod sąd.

„Smigus“ w ostatnim numerze zamieszcza wy­
borny wiersz M. Rodocia p t . :

„Aż p r z y k r o  p o m y ś l e ć  o t e r n . . . ’1 
Aż przykro pomyśleć o tern,
Jak człowiek czasem jest głupi.
Krwią by opłacił i złotem,
Co inny za szeląg kupi.

Pytałem raz przyjaciela, 
Czem en kobiety porusza, 
Ze każda mu wnet udziela, 
Co tylko zapragnie dusza ?

PowieJział m i: Sekret cały 
W następnem mieści się zdaniu :
„Z kobietą, bądź w czynach —  śm.ały, 
A wstrzemięźliwy — w gadaniu.

Proś ją o całus sto razy, 
Zawsze cię spotka odmowa ; 
Pucałuj — nie ma urazy, 
Tylko z nią o tern ni słowa.

Wiadomość' Iteracji e i1 artystyczne.
Koncert. Wbrew oczekiwaniom koncert oneg 

dajszy w sali Towarzystwa nie/gromadził owej ilości 
słnchaczy, jakiej spodziewać się należało. Widać, że 
mamy nieco za wieL koncertów. Wczoraj zebrały się 
na ejtradzie same najbardziej atrakcyjne siły, nadto 
zaś ilość tychże przedstawiała się nader imponująco: 
istny legjon koncartantów i akompaniatorów popisują­
cych się w najróżnorodniejszych kombinacjach. Świetny 
śpiew panien Hellerównej i PawlibćWLej rywalizował 
ze znakomitemi produkcjami deklamacyjnemi p. Zi-

majer i p. Barącza, gra p. Pistorównej na arfie, a 
pp. Neuhausera i Wszelaczyńskiego na fortepianie, 
wplatała się zręcznie między wokalne numerap.ogra- 
mu w których także p. Jeromin znakomitem odśpie­
waniem arji z „Salvatora Rosy" wziął udział. Akoni- 
panjowali pp. Schwarz, Souvestre, Neuhauseri W s/e 
laczyński. Frenetyczne oklaski witały dyrekto a Ba­
rącza. który wygłosiwszy świetnie parodję „Rękawi- 
czki“ Szylera, ubawił znakomicie zgromadzoną publi­
czność, zadowolmwszy ją przedtem niemało wypowie 
dzeniem deklamacji poważnej.

Koncert. Onegdaj odbył się w sali bibliotecznej 
kasyna miejskiego wieczorek muzykalny dla miłośni- 
nikÓw cytry, pod kierownictwem p. Wł. Mańkow­
skiego, urozmaicony śpiewami solowymi, chóralnymi 
i grą na fortepianie. Przekonaliśmy się, że cytra 
zjednywa sobie coraz więcej zwolenników i w nieda­
lekiej przyszłości wyrobi sobie u nas stanowisko równe 
jak zagranicą, czego życzymy p. Mańkowskiemu jakc 
inicjatorowi. — Dodać nam jeszcze należy, że kompo­
zycja p. Mańkowskiego na chór męski „Do Wenery“, 
pod batutą p. Domiszewskiego, przyjętą zo­
stała szczerze a zasłużenie przez licznie zebraną pu­
bliczność.

Ftach stowarzyszeń.
Szósty walny zjazd członków Tow arzystw a 

na czycieli szkół wyższych odbędzie się we Lwo­
wie, w duiach 16. i 17. bm. O wczesne zgłoszenie 
się po karty uczestnictwa do prof. Stan. Librewskiego, 
Łyczakuw, 9. uprasza zamiejscowych gości wydział 
gospodarczy.

Walns zgromadzenie członków resursy urzędni­
czej odbędzie się we wtorek dnia 16. kwietnia br. o 
godzinie 7. wieczór we własnym lokalu. Porządek 
obrad zgromadzenia: 1. Odczytanie protokołu z osta­
tniego walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z 
czynności wydziału. 3 Sprawozdanie kasowe. 4. Pre­
liminarz na 1889 r. 5. Wybór wydziału i 3 człon­
ków komisji kontrolującej. 6. Ewentualne wnioski 
członków.

stanowieniom ustawy przemysłowej. Następnie 
B a c ą u e h e m  odpowiadał na wszystkie zarzuty, 
podnoszone w ciągu dyskusji bardzo szczegółowo. 
Gdy skończył mówić zawołał K i n d e r m a n n  : 
„Mógłby minister finansów z tego postępowania 
brać sobie przykład i tak samo odpowiadać!“ 
Okrzyk ten K i n d e r m a n n a przyjęto ogólną 
wesołością.

Najbliższe posiedzenie w poniedziałok.______

Telegramy „Dziennika Polskiego/

Z Rady państwa.
( T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o . ” ) 

Wiedeń 6. kwietnia. Ursin przemawiał bardzo 
gorąco za wj daniem postanowienia, ażeby także 
wielcy przemysłowcy, którzy wyrabiają przedmio­
ty wkraczające w zakres rękodzieła podlegali po­

Wiedeń 7. kwietnia. Szewcy wiedeńscy przy­
łączyli się do akcji szewców lwowskich i krako­
wskich. Dziś podadzą wspólną petycję do parla­
mentu na ręce dra Karola Lewakowskiego, Sze­
wcy lwowscy i krakowscy w towarzystwie posłów 
Niemczynowskiego i Orzechowskiego byli wczoraj 
w Módling celem zwidzenia fabryki Friinkla.

Wiedeń 7. kwietnia. Wiadomości ze Szwajca- 
rji potwierdzają, że osławiona sprawa z bombami 
stoi w związku z projektowanym zamachem na cara.

Wiedeń 7. kwietnia. W  ciągu debaty nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości ma być 
poruszoną sprawa dwóch senzacyjnycb lwowskich 
procesów, a mianowicie spi awa procesu przeciw 
jednemu z lwowskich adwokatów i ostatnia spra­
wa o rozbójnicze morderstwo.

Paryż 7. kwietnia. (W yrok w sprawie ligi). 
Bardzo liczna publiczność zgromadziła się dziś w 
sali sądowej, a jeszcze liczniejsze tłumy stały na 
ulicach, ciekawe na wyrok w sprawie ligi. Nara­
dy sędziów trwały bardzo długo — ale ich wyrok 
był prawdziwą niespodzianką. Sądzono wprawdzie, 
że będzie on łagodny ale nie przyszczano, ażeby 
był takim, jak go senior sądu ogłosił. Rządowi 
chodziło głównie o to, ażeby oskarżonych uznano 
winnymi z powodu tworzenia tajnych związków.

Otóż wszyscy obwinieni zostali co do tego 
głównego zarzutu j e d n o g ł o ś n i e  u w o l n i e n i  
Sąd uznał, że jedynie winni o tyle o ile należeli 
do „ n i e  u z n a n e g o  a w i ę c  n i e d o z w o l o ­
n e g o  p r z e z  p a ń s t w  o“ stowarzysze­
nia i skazał każdego z podsądnych na ] 00 fr. 
kary.

Wyrok ten jest klęską dla rządu Liczne gro­
na obywatelskie urządzają dla członków ligi 
owacje.

Dzienniki boulanżystowskie tryumfują.

Paryż 7. kwietnia. Rząd zażąda prawdopo­
dobnie od Belgji wydania Boulangera.

Studenci urządzili dziś wieczorem przeciw 
Boulaugerowi demonstrację. '>ia

Berlin 6. kwietnia. Korespondent paryski M a- 
gdeburger Ztg. donosi, iż Boulanżyści żądali od 
jenerała, ażeby koniecznie uciekał. Obawiano się 
bowiem nie bez podstawy, że eksjenerał w oDec 
nacisku rządu może byc skazany na rozstrzelanie 
i że taki wyrok mógł być wykonany.

Nad tą sprawą obradował komitet boulanżys- m 
tows.ii, a o postanowieniu swem kazał zawiado- 8ZI 
mić Boulangera przez Naąueta. Boulanger wzbra- Ts 
niał się długo i ̂ do p ie ro  pod formalną przemocą rai 
Dillona i Rocheforta uległ i wyjechał. dai

Berlin 6. kwietnia. Stuttgart, Frankfurt i Mo-1̂
uachjum zostaną niebawem połączone telefo- J. 
nieznie. ^

Monachjuno 6. kwietnia. Stan zdrowia króla <®a- 
Ottona jest groźny. Król wpada często w sza' 
tak, że najbliższe stoczenie bardzo się go obawi 

W ie d e ń  ( 6. kw ietnia. Pewien ślusarz, napraw iają^ 
wagon kolejowy doznał ciężkiego uszkodzenia, skutkiem 
niedbałośei w przesuwaniu wagonów Z tego powodu wy- 
n ia ł proces, w którym najwyższy trybunał skazał ową 
kolej na zapłacenie pełnego odszkodowania i 2000 z łr . 
tytułem odszkodowania za cierpienia,

N A D E S Ł A N E .
Adwokat

Dr. MARJAN SIETNIGKR
otworzył kancelarję we Lwowie 

w domu pod liczbą 7, plac M arjacki. 1280

POfll W ^es^ mT’ P0w°duje skazy i oszpe­
cenie powłoki ciała, skóra staje się siną 

suchą i pękającą. Dla uni- 
knienia tego należy używaó 
ciągle do twarzy i do ją k  
produktów zwanych Cremfi 
Simon, Pudr ryżo w y i Mydło

S i m o n a .  W ymagaó podpis : 
Simon, ul. de Provence, 36, 
w Paryżu. W e Lwowie w apte­
kach pp Mikolascha Wewiór- 
skiego, w Bkładach perfum i u 
u fryzjerów. 503 a

Drobne ogłoszenia.
Zwracamy uwagę naszyen inserentów, iż chwilą otwarcia nowego 

lokalu nasze) Administracji (plac Marjacki I. 7. od frontu) drobne ogło­
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak 
jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak najszer­
sze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane aa tablicy i w ten spo­
sób wszystkim do przeczytania dostępne.

Administracja  „Dziennik* Polskief o.u

ZAKŁAD RZEŹBIARSKI

W.  Z A C  C H I
we Lwowie, ul. Wałowa l. 1

D o n ie s ie n ia  ro zm a ite.
po  l ‘/ i  c e n ta  od  w y razu .

H raw dziw e b u r a k i Obernd irfskie białe 
T  pastewne, nasienie przeszłoroezne po­
leca 1 k lgr. 40 et., 5 klgr. 1 złr. 8u et. 
E. Kaczorowski w Tłumaczu. 208

p re m io w a n e  w ła s n y c h  zbiorów  
1 w in a  H eygalja Tekajskie beczkami, 
i  M ady, butelkam i we Lwowie nabywać 
można u w łaścicielki Wny Anny N e t -  
p a u e r, ul. Kochanowskiego 6 .

kfiłody c z ł o w i e k ,  kawaler, posia- 
IY1 dający egzamina wyższe lasowe i 
agronom iczne, z dłuższą praktyką przy 
większych gospodarstwach, mogący się 
wykazać chlubni ini świadectwami, poizu- 
kuje od pierwszego lipoa odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia przyjm uje Urząd 
pocztowy Olszanica kolo U strzyk. 228

I j  ę r c c y s n a  w sile wieka, umiejący 
1TJL mówić, czytać i pisać po polsku i
Łiemieo .o , mogący się wykazać chlubne- 
mi świadectwami^ jmszukuje zajęcia. B liż­
sza wiadomość w A dm inistracj. BDzien- 
Hika Polskiego.*

H/Tłoda, elegancka, in teligentna o s o b a ,  
l i i  z bardzo dobrej fam ilji, władająca 
dobrze językiem niem ieehim , poszukuje 
miejsca jako towarzyszka lub reprezen-

F k o n o m , kaw aler, 30 lat, posiad-jący L  dłuższą praktykę i rhlubne św iade­
ctwa w większych gospodarstwach, p ra ­
gnie zmienić dotychczasową posadę 
z dniem 1. Maja b. r. Łaskawe zg ło iz-nia 
pod ad resem : A. M. poste rest. Komarno 
koło Gródka. 235

tautka domu ; wymagania skromne, poro­
zumienie listow ne O. P. poste  restante 
Lwów. *27

J/a A y  G gi.io trw ałe  z fabryki reno- 
l \  mowanej F . Blazicek w W iedniu, 
poleca dom komisowy N. B r a n d l e r  wt 
Lwowie, ul. K arola Ludw ika 11. 162

D ząd cH  ek o n o m iczn y, żonaty, 3 2 
I  la t mający, z cblubnemi świadectwami i 
k ilkuletnią praktyką, poszukuje m iejsca.— 
Żgłoszenia przyjmuje T o  wa r z y s  t wo

jż a n e jo n o w a n y  e k s p e d y t o r
I \  poeztowo-telegraficzny, poszukuje na­
tychmiastowego umieszczenia. Zgłoszenia 
E kspedytor. N iepołom ice. 231

wzaj-mnoj pomocy Oficjalistów p ł y wa ­
lnych we Lwowie, plac Chorążczyzny, 4. ■ł funtów masłi. najlepszego 50 złr., 

A U v F  1 funt 55 ct. mego własnego 
wyrobu sprzedaje handel produktów wiej­
skich p. S tanisław y P e s e 1, Halicka 15 
w podwórzu. Z poważaniem Jean  Laise, 
Zameczek Żółkiew. 233

f ie ra ty , dywany, chodniki, wszelkie obi- 
L / cia p wizowe, poleca najtaniej St. 
Wyezynska. Lwów, Ormiańska 26. 229

AJTleccarniu Z d ro w ia  przy uliey 
IY1 Kopernika 1 . 16, poleca djekonałe 
obiady i kolacje, w aooii.mencia lub nie. 
Tamże dostać można od 7. godz ny rano 
wyborną kawę

A w c z n rz , żonaty, fachowy, poszukuje 
yJ  posady od taraz  i na żądanie możo 
»ię okazaó z nsjchlubniejszem i świade- 
ctwami. A dres: Ignacy Jaknbowski, ('/.e- 
remohów, poczta M onssterzysl a. 2 U

5|a s z y n ls ta  e g za m in o w a n y z
1  dw udziestokilkuletnią praktyką, z do- 

breini świadectwami, obznajomiony z a a -  
szynami gospodarc '0-rolniczenii i firmra- 
dzeniem fabryk, poszukuje posagi- jako 
maszynista, kierownik war-tatów lub me­
chanik nadworny w większym maja!ku.

■Maukę cytry, fortepianu, śpiewu, udziela 
l i  upoważniony m etr kompozytor K ali­
nowski. Ż u l i ń s k i e g o  jG liuiańska) 6. 
Fortepiany, cytry, pożycza, mienia, sprze­
daje, kupuje. 232

poleca się 
ua sezon budowlany

panom architektom , inżynierom, budowni­
czym i właścicielom realności »wój nowo 
zbogaeony zbiór gotowych modeli orna­
mentów we wszystkich stylach z cementu, 
wapna hydraulicznego i gipsu do upię­
kszeń fasad i kamienic, wille i salonów.

Robota dokładna, ceny niesłychanie 
tanie, dostawa szybka. 1269

C e n n ik i  f r a n  co  g r a t i s .
E x a E a E a e x a c x a E a c a : z a : a c a : a c x a E a E a : a E a E S c a E a E a i <

Premjowaue cc w ysta­
wach ś w i a t o w y c h :

ryżu

Fortepiany na raty

w Londynie 1867, w Pa
'11873, w

dyl
1867, w Wiedniu 

Paryżu 1878.

dla W iednia i dla prowincji konceptowe, 
talonowe I krótkie jak również pianina 
z fabryki na cały św iat znanej firmy eks­
portowej Gottfr. Cramer, Wflh. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 4.'>0, 500, 550. 600, 
350 zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
C la r ic r - V e r s c h le i s 8  u .  L e i h - A n s t a l t  

A .  T h i e r f t l d e r , W i e n , F i l .  
B u r g g a s s e  71 . 575

v.

E a s a E x a £ x a E a E x a E x a E a E a E x a E a E x x x a E x a E x a s a n
J u ż  n a d s z e d ł  t r a n s p o r t

najnowszego fasonu

KAPELUSZ? i CYLINDRÓW
% fa b ryh i JP. C. Habiga

do magazynu

M ARCINA M ULLERA
we Lwowie, ulica H alicka liczba 17.

1240

u KAPELUSZE Habiga
jj n jnowszego fasonu
f i  i miękkie angielskie od 1 złr. 20 ct.
K nadeszły do

M M A « A , 2 i Y S r i )  

jj1 A ’ LA VILLE DE PARIS
Lwów, Plac Halicki 2. 

Gabryel StarTc.K  1288

Zarząd dóbr Rżyska,
poczta i stacjp kolejowa Rzochów, 

(odnoga Dembica-Rozwadów) 
ma do sprzedania :

1 Buhajka, 17 miesięczn. pełnej krwi
Kubland,

1 n 10 „ pełnej krwi
Kuhland,

1 „ 13 „ pół krwi
1306 Kuhland.

CHOROBY PIERSIOWE

Syrop 1 Fpfllulorann Wapna
pp. G K IM A U L T  cl C i#. Aptekarzy

S y ro p  ten  p o w szechn ie  zsleca- 
n y  p rzez  lek a rzy , n a d e r  sku teczne  
s p ra w ia  d z ia łan ie  w ch o ro b ach  
ottpłuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie sif t za­
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po­
cenie sif tui me ustaje, apetyt ztcifk- 
sza sif i chory odzywaj® szybko 
zdrowie.
SKŁAO w Paryiu, 8, nilu Ylrlenne

i w głównych aptekach.

N A  Ś W I Ę T A .
G ł ó w n y  s k ł a d  w ę d l i n  

F R A N C IS Z K A  UNDERKI
Lwowie, ulica Krakowska, liczba 15.we

Najstarsza, od 40 lat istniejąca firaia
p o l e c a :

Własny wyrób szynek, kiełbas, ozorów, polędwic, w różnych ga­
tunkach rulady, głowizny, salami, auspiki, cielęcina marynowana 

i wędzona, prosięta surowe i pieczone, po najtańszych cenach.
W szelkie zam ów itnia będą sumiennie wykonane, odw rotną pocztą, nie 

licząe opakow ania. Z  szacunkiem
13o8 F ra n c is z e k  U n m .rk a , ojoiee.

odinaeseak* aa plwraaayeb wyatawaab 4w iata*Jcli 
od rabn ISB7 paesfwaay.

Należy zawsze żądać wyraźnie:

We L«»w ie pp. MikoUscbn, Wewiór- 
iłu s jo , Sklepióskiago, R uckera i Baisera.

S r

e d u a  l u b  d w i e  p a n n y ,  dokładnie 
obeznane z robotą pończoszkową na ; 
szynach po ś. p Hoydenrei hu, znajdą ' 
zyslne umieszczenie. Ltliżrzej wiado- i 
ści udziela z grzeczności A dm inistracja ■ 
ziennika Polskiego.“ 213 p

Łaskawe zgł szeuia F . E . 99 poste r « t .  I > 
Przemyśl. 222 ■ i

Handel

S t ó i l s B a l ł a M i a i

L i e b i g

Company

ł K S T R A K T  m i ę s n y

I u  b i g a  E kstrakt alęsny
tłusy do natychmiastowego

przyrządzenia doskonałego 
n te b i  posilnego, jaso te t do 

poptawionia i uprawienia 
sakr waielkioh rosołów,setów, 

jfttryu i potraw mięsnych, i 
p rrcspw ta s t r u n  w (sece- 

dnrstwis domenom prsy
■aleiytem olycis, nietylke
n a d i s r y e s a j n i  v y y » d )  
leci uóits w i e l k i e  w  
łtosędicnia. — Wyciąg ten jest 

U l uam nisj inakomitym 
tewłkiea wsnutiu*ią«yin l i t  

wątłysh 1 choryon »u«h

Wyciąg ta jot ittij tjlto ynfcif). 
'" 'TBLFBgygIŁ— —na n h M c f k l r J  barwi? r r
6ł»wey •M«ITew»nry«tw»Usbiga(Cempagnf& Lleblę) dla Austryl -Yf 
SLupnIBerek,e-k. aartr. nadworny dostdw ca w ftjwbu

_  X  W c i l s d t i i e  » .

Składy główne u C h .  G i o a s n s i s s a  i  s y n a  i P i o t r a  D l i k o l a s c b a  we Lwowi

H A N D E L
sukna i towarów wełnianych modnych

pod firm ą:

Jan W allach i  Syn
we Lwowie, Ityuek  liczba 33.

Rok założenia 1841 
poleca w e l w e t y  prątkow ane i b o r t y  p łócienne, 

(Sfruck) do ja td y  konnej, przewyższające co do trwałości 
i wszystkie inne m arerje. M«tr od 80 ct. począwszy.

lit Iaisera P laster  dla turystów !
P e v n i e  i s z y b k o  działający środek przeciw  n a g n l o t k e m f 
o d c i s k o m ,  t. z. twardej skórze na podeszwie i pięcie, przeciw 
b r o d a w k o m  i wszelkim t w a r d y m  n a r o S l o m  s k ó r n y m .  
S k u t e k  p o r ę c z a  s i ę .  C e n a  1  p u d e ł e c z k a  c t .  , r. a.

przy posyłce pocztą 10  et. więcej.
G ł ó w n y  s k ł a d  r o e s j  ł k o w y  :

A p t e k a  L .  S c h w e n k a  w  M e i d l i n g  b .  W i e n .
Praw dziw e do nabycia we L w o w i e  u P. Miko ascha, H. Blumenfelda;
w K r a k o w t e  u C. W iśniewskiego, H .Kowalskiego, W. Bełdowskiego, 
W . Iiedyka, C. Stoekmara, J .  Trauczyńskiego, S. R o sn era ; w S t a n i s ł a ­
w o w i e  n J . Macury, A. Amirowicza ; w P r z e m y ś l a  u L. N ahlikb; 
w B r o d a c h  u A. L ate ii era, M. K u ltak a ; w K o p y c c y ń c a c h  

u M. R e d e ra ; w K o ł o m y i  u A. Sidorowicza; w T a r n o w i e  u M. A dlera i J .  
Sokalskiego ; w C r e r n i o w c a c k  u W. v. A ltha, w R a d o w c a c h  u J . v. Ros- 
signon; w S o k a l u  u E. Wysoczańskiego; w S t a n i s ł a w o w i *  u A. Strzemeckiego 
w J a r o s ł a w i u  u J . R ehm a; w G l i n i a n a c h  u Ar. H elm ana; w C i e s z y n i e

u K. Raschka.
P r a w d z i w e  t y l k o  wtedy, jeśli każdy przepis użycia i każdy p laster za- 

opatrzouy je s t obok stojącą marką cclironną i podpisem ; należy na to baczyć i żądać 
wyraźnie : Ł .  Ł u s e r a  P l a s t e r  d l a  t u r y s t ó w .  10 3

P las te r ten nabyć można tylko w jednej wielkości po 60 ct.

jC Aug. Tschinkla Synow ie w
r S  o- k. nadworni dostawcy

Fabryki w  Wiedniu, Schonfeld, Lobositz
polecają:

T s c h i n k l a  g r y a
Słuszki po ’/» kilo

g o s p o d a r z ,  mający la t 30, kavya'er, 
U  z kilkunastol

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie ufi wyrarn.

kilkunasto letn ią praktyką gospodar­
ską, poszukuje posady admin stratora, 
zarządcy, r; chm istrza lub kim trolora go­
spodarskiego. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje ped ad resem . K N. B. post rest. 
R jm auów. 211

2 p o k o j e ,  k u c h n i a ,  u i c a  Bema 1 
17 (w okuio). 236 j

w e  L f f o w i e
poleca

świeży transport 

CHIUSKC-BOSTJSKIEJ

1047 i

Kdjlepszą
Oliwę do maszyn „ B A G O S I N E ”

H T  w  z i m i e  n i e m m i i i i c ą
1027

pztery pokoje, kuchnia ; pokój k « -  
v  walerakl, przedpokój, nyża; dwa 
pokeje, kuchnia, w oficynie. Rynek 4.

U { z a m i n o w a n y  m a u j  n i s t a  któ- 
L  ry bywał zujęty w młynach i tarta- 
kacn parowych, a zna się i na maszynach 
rolniczych, poszukuje miejsca. Możo się 
wykazać najlepszem i św.adectwami. J. B. 
50. Lobrom il. 234

pokoje, nyża, kuchnia, spiżarka, zaraz 
do najęcia. K aleeza 9. 216

Gr ó d e c k i e  n i .  B e m a  1 7  2 pokoje, 
kuchnia etc. 2z4

r a k ty k a n ta  z odpowiedniem wy­
kształceniem , biegłego także w nie- 

sekiem i w piśmie kalig.aficznem, po­
kują Towarzystwo Wzajemnych Ubez- 
czeń r Coneordia“ we Lwowie. Biscmne 
rty przyjmuje do 15. kwietnia bióro 
yarzyscw przy ulicy Trybunalskiej 6

Ul i c a  O r m i a ń s k a  l i c z b a  3 3 ,
3 pokoje frontowe, przedpokój i ku­

ch n ia ; 1  pokój kawalerski frontowy, zaraz 
do najęcia. 217

I H E R B A T Y

L U D W IK  W I N U
we Lwowie, Teatralna 10.

OB
A

" i i

aajj
Hm ifflffi

sprzedawa-

eiemno naciągającej, womiuj 
i aromatycznej.

| pół kilo Kongo cesarskiej . . złr. 2-—

p a ły  parter, 5 pokoi, p r z e d p o k ó j ,  
L  salon bardzo wielki, kuchnia, strych, 
piwnica, na żądanie stajnia, wozownia, 
także ogrod, zaraz do najęcia. Zieloua 22 .

pół kilo Familijnej 
pół kilo Meiange de Moskau .
pół kilo Im p e ria l......................
pół kilo Souchong w orygi­

nalnym opakowaniu . . złr. 4 —
pół kilo Wysiewek własnych . złr. 170 £ 
C iasta angielskie do herbaty złr. 1'2 ) £

P r a w d z i w e  o l e j e  m a s z y n o w e  nK A G O S l iV E u
ne dotychczas tylko w beczkach oryginalnych — dla umożebuienia sprowa­
dzania mniejszym odbiorcom, sprz? daje powyższa finna w  n a c z y n i a c h  
b l a s z a n y c h  p l o m b o w a n y c h  (w koszach) zawartości 2 3  k i l o g r a ­
m ó w ,  p o  c e n a c h  h a r t o w n y c h .  Na prowincję za pobraniem.

Olej „ B A G O S U fE * *  jes t bezwarunkowo najlepszym i najtańszym 
meterjałem smarowym dla maszyn rolniczych i parowych.

I Blaszanki zaopatrzono są m  a r k a  f a b r y -
L j s i r z e z e n i t j  j c z u ą  t p i o m b .
Zamówienia należy do mnio adresować. Lo wykonywania zamówień 

poniżej 25 klgr. upoważnioną jes t w Gulicji jedynie firma p Pm tra Mią- 
czyńskiego we Lwowie, dla tege polecane przez inne firmy oleje pod 
nazwiskiem „ R A G O S lN E F  za licoy i s z k o d l i w y  f a l s y f i k a t  uwa­
żać należy.

W

Praw nie zastrzeżone.
K a w a  f l t f o w a  ł  k n ł i a t .  < k a  f i g o w a .
I S a J l e p s z e  c z e k o l a d y  uznane jako najlepszego gatunku i odznaczona 

nagrodą na wszystkich wystawach.
K a b u u  b e z  o l e j u ,  lekko rozpuszczalne i o delikatnym  smaku.
A n g i e l s k i e  K o e k s - l ł r o p s ,  G a u d y  t y ,  o w o c e  k a n d y z o w a n o

i  s t l a e ć ,  C e d r i ,  A r a n c i n i ,  k o m p o t y  i  t .  d .  «
Fabrykaty nasze są do nabycia v.e wszystkich lepszych handlach korzennych. jn[

.TSW IM T,

U  P O S T !

Łor-oś marynowanj 
Węgorz „
Minogi n
Bzcznpak w galarecie

Szczupak po żydowsku
Tuńczyk
Auschovis
Raki mor«kij

Sardynki francujkie 
Śledzie holenderskie

zawijane
marynowane

Śledzie Ostsee 
. pocztowe
„ Moskale

Łosoś wędzony

Śledzie wędzone 
Piiilingi „ 
Szprotki

łań  Asti.cliansłi
grubo

i i  r a .7 t  V

SF.R-S :
Ementalski 
Cieszyński 
K otu a d o u r

Limbtirski
Strachino
Imperial
Roynfor

Ser z kminkiem

Bryndza
1 i P t  a  w  s  li »

poleca w najlepszej jakości, h a n  d e

St Wojciechowskiego
C h o r ą ż o z y a n a .  I. 6 .

EPŁuTNA czysto lniane, ć . „S7DSER- 
WTY, RĘCJKI"!, C!!!3STKI do nosa,

8pr:--ed.-t:; e

najtaniej i\/ ksk X i
F A B R ^ Z H Y  B IELIZN Y

W J E  L W O W I E .

m
W > d k w c 3  i r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : J ó z e f  L a s k o w n i o k i ’?.pi cr s fabryki czerlańskiejj. Z Drukarni „Dziennica Polskiego," r


